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(Ciąg dalszy.)

P u ch  ofiarny to w przędzy tego krótkiego a tak 
dla narodu płodnego żywota — nić złota ; to woń n a j­
cudniejsza z każdego jej wydobywająca się czyuu od 
Unii począwszy, aż, do tych najcichszych pod strzechą 

na poddaszu spełnionych czynów. Bo jest w życiu 
| ej młodej kobiety nie tylko poryw chwilowego boha­
terstwa. ale jest nieustająca ciągłość pracy, jest męstwo 
lla każdy dzień, jest odradzające się ciągle poświęcenie, 
jest wzrok bystry i sięgający głęboko, je s t miłość sze­
j k a ,  co obejm uje wszystkie potrzeby i prawa powie­
lo n y c h  sobie ludów, jest wreszcie myśl śm iała i nią- 
,ra, co narodowi podstawę cywilizacyjnego rozwoju za- 

P&wnia i świątynię jego wiedzy, fundacyę dziada swego 
ł °bszerza i wzbogaca.

T aką to znali J ą  współcześni, taką nam  ją  uka- 
,:uje historya. Dwóch zdań niema o królowej Jadw idze; 
Wgłębianie się w Je j życiu tylko nowe J e j  piękności 
Uwydatnia rysy.
„ ^ blask cnoty, m ądrości, anaielskiego uroku
na M  oblicza już za życia, że- lud cały wielbił J ą
z frł'? .n.ach ' królowie i papieże zwracali się do Niej 
przv ' °  ■ "szanowaniem , a wróg nawet wieczystą za-

p a ją c  zemstę, przed nią dumnego uchylał czoła, 
tości S z®as*a; natychm iast J ą  aureola otoczyła świę- 
wlól-ł , bleszyły do j ej grobu tłumy kornych wielbicieli, 
za 'k .S1̂  0rszak kalek i strapionnych, a Ona, jako 
-‘ Życia nad każdą pochylała się biedą, z anielskiem 
zal ' j ^ C Smu^ c’em; „K tóż im łzy powróci", tak po śmierci, 
w h ' |V° tl0-n SŴ  objęła w niebiosach, już zsyła im 

oiu ukojenie —  w potrzebie pomoc —  w kalectwie 
i chorobie uzdrowienie.

1 łańcuch tej cudownej opieki królowej Jadw igi 
przeciąga się aż w wiek X V . i dalej. Świadczą za tern 

po cze ni, u .uS^sz zwłaszcza —  świadczą jeszcze pó- 
i lejS!-. . a P °wski. A  naród wdzięczności chcąc

• ej złozyć hołd i Orędowniczką mieć w niebie, mieć
J ą  na wieki, głosem wielkim dom aga się kanonizacyi 
bwej krolowej. b J

Już  pasterze Kościoła polskiego podejmują ten 
Wmiar juz Zbigniew Oleśnicki rozstrząsanie życia i cu- 

0W Jadwigi przeprowadza; pozostaje tylko poprzeć 
prawę w Rzymie. Lecz proces kanonizacyjny to rzecz 

macznego wymagająca nakładu, więc zebrać trzeba 
1 mniędzy. I  te się znalazły ; ofiarność wdzięcznego ludu 
*"e zawiodła.

N agle urywa się sprawa !
Wieczysty wróg Jadwigi, nieprzejednany wróg 

° ski i Unii, ciemięzca Litwy, lennik zbuntowany pols&
K orony, święci wreszcie chwilę odwetu. Jadw iga 

a eżnego Je j miejsca nie zajmie — Jadw iga już na 
|  e e swego narodu nie stanie — Jadw iga nie zbudzi 

, ze snu —- Jadw igę zapomienia pokryje wieko !
Sumy, na Je j kanonizacyę przeznaczone, on to 

^ n i e  pochłania. Niedość mu swoich hufców, całe 
Demcy p 0ruszy, byle nie przyjść za późno, byle ude- 

j ^  Polskę, polu Jadw iga  przeszkodzić mu nie zdoła. 
wyclał Kazimierz IV . sumy Jadw idze przez naród 
‘arowane, na wojnę pruską!...

Starania, tak gorliwie rozpoczęte, zmarniały
Us.m iVI,°Ż(! Szwed’ w dzi!<im prxa/‘ Kraków pochodzie, 
]u. nfJ  liczne wota u grobu Jadwigi zawieszone, może 
Oń.“ arod nie uiulał naw,flzać "'ni zerwanej — może 
p^U-zność wznowienie J e j  czci na chwilę ostatecznego 
loweSnae2.yła przełomu, dość że cisza zaległa grób kró- 
lórl \ Jadwigi, przistali do Niej dążyć pielgrzymi. Na- 
kim nie w°Kł, Ona nie odpowiadała i snem głębo-

/,usrięłaj „dnia wyczekując sądnego"
uinv:| ‘ejeden około wawelskiej przechodząc p ły ty ,__
tak ii-*e’ ^  twiei(]zą współcześni, w celu kanonizacyi 
sin" ■ co wielkiego ołtarza umieszczonej, — zadum iał 
iskr” ' | ostchnął, bo na dnie wszystkich serc tliła  dniej 
szej*1- vnei. miłości — ale imię to wymawiano już ci- 

1 czarnej płyty nikt podnieść sięnie ważył.

C.EN y b e z  K O N K U R E N C Y I !

.SZLAGOR

Uchyliła ją  jednak historya i w cudne J e j  oblicze 
zaczęła się pilnie wpatrywać, a taki z niego po pięciu 
wiekach czar uderzył, że tych nawet, co się J e j  ostrzem 
zimnej krytyki dotykali, ogarnął zachwyt; roztrząsania 
ich historyczne, jak n. p. Józefa Szujskiego, Stanisław a 
Smolki, przeszły w hymn uwielbienia i podziwu; z t r u ­
dnością wyraz „Św iata" w piersi swej tłumili.

A le nie tego potrzeba Jadw idze.
Ona, co m iliony porwała k u  niebu, milionów  

tylko zbudzi się wołaniem !
Dlaczego głos ten potężny nie zabrzm iał dotąd? 

Czyżby się zerwać m iała nić miłosna, co dzieci z najczul­
szą wiązała m atką? Czyżby to wszystko, za co ona 
cierpiała, co stworzyła, czemu życie swe całe niosła w 
ofierze, miało się stać dla nas obcem, przebrzmiałem, 
jak przestarzała melodya? Czyżby nam  już U nia drogą 
i świętą nie była? Czyżby od tych wrogów podstępnych 
jednym  ruchem  Je j dziewiczej ręki roztrąconych i 
ubezwładnionych, żadne już teraz nie groziły pociski i 
podejścia?

Ach! chyba nigdy hie były one tak groźne!
...N iepewność nas gnębi, strach kurczy, nie śmie­

my pytać, co z nami się stanie, bo o tej Jedynej, coby 
nam wyprorokować mogła, ongi na rok przed śm iercią 
zebranem u w Inowrocławiu rycerstwu — zapominamy!

Pięćset/etnia roc-.P r. Q ):unw ahhka juk. bliska: 
dlaczego naród Jadw ig i nie w zyw a, aby m u znow u  
przyszłości uchyliła  zasłonę?

K ilka miesięcy tem u w dniu 19 lipca r., 1905, 
gdy w M aryackim  kościele radni K rakow a z wielką 
rzeszą wiernych uroczystem nabożeństwem obchodzili 
pamięć Grunwaldzkiego zwycięstwa, piszącemu te słowa 
przypadł obowiązek podnieść znaczenie tej wiekopomnej 
w dziejach daty. I  oto doleciały go dźwięki „Boga 
R odzica" a ponad ołtarzem m istrza Stwosza, na tle 
mieniących się w tęczowe barwy witraży, zjawiła mu 
się w myśli postać owej królowej, W ielkiego K azi­
mierza wnuczki, Jag ie łły  małżonki, jako istotnej tryumfu 
oręża polskiego sprawczyni, a misyi dziełowej Polski 
najszlachetniejszej przedstawicielki. I  pod urokiem i 
czarem tej cudnej postaci wypłynęły z ust słowa ufności 
i nadziei, zachęty i bodźca : „nie będzie w Polsce nowe­
go G runw aldu, póki Jadw iga nie będzie czczoną na  
ołtarzach, póki do n iej cały naród nie zaw oła :

—- R a tu j Jadwigo, Polskę, R u ś  i  L itw ę  /„
Równocześnie, za znamiennem woli Bożej zrządze­

niem, a także pod wpływem Grunwaldzkiego odchodu, 
ta sama odezwała się struna w duszy młodego poety, 
gorącego miłośnika polskiego ludu i jego historycznych 
tradycyi, Lucyana R ydla. A le ani obhód 500-letniej 
rocznicy unii z Litwą, święcony w r. 18g6, ani poety­
czne odezwanie się Lucyańa: „Czy nie Św ięta", w pis­
mach polskich z Przeglądu Powszechnego w listopadzie 
z. r. przedrukowane, ani głos z ambony M aryackiego 
kościoła, nie wywoły dotąd wyraźnego oddźwięku, nie 
porwały serc, nie zwróciły tłumów ku czarnej płycie, 
pod którą na W awelu spoczywa Jadw iga.

I  znowu cisza, wielka, zapomnienia cisza, zaległa 
w około...

A le czas podnieść wieku tej trum ny, czas zawołać 
w całej Polsce głosem donośnym, głosem milionów:

— Jadw igo zbudź się! w Tobie nadzieja n asza ! 
Z aginął ród bohaterskich wodtów — przebrzmiały pieśni 
wieszczów, co jeszcze dawny krszesili zapał — nie masz, 
ktoby nam przewodniczył, nie masz, ktoby nas znowu 
miłości spoił ogniwem -— ktoby się wstawił za n a m i!... 
D zieło Twoje, Unia, chwieje się, rozpadał Tobie jednej 
przystoi podjąć powtórnie dzieło pogodzenia i  zjednacze- 
n ia  bratnich plemion, Tobie, coś niegdyś Jag iełłę  z  
rozgniewanym  pogodziła Witoldem. T y  jedna  znajdziesz  
balsam ukojenia na u ra zy  i  nieufności nasze wzajemne 
przez wrogów podniecane, T y  coś krew serca swego 
zarówno dla nich ja k  dla nas w ysączyła, T y , coś L itw ę , 
Żm udź, Fols/cę i  R u ś  jed n ą  objęta miłością! Wolną 
Polskę z wolną połączyłaś L itw ą  —  M atkę one w T o ­
bie znalazła prawdziwą, rzeczniczkę gorliwą swych praw 
i przywilejów, —  O piekunkę najtroskliwszą swych po­
trzeb. (Dok. nast.)

Dział gospodarczy.
D alszy ciąg sprawozdania z  41. Ogólnej R a d y  

c. k. gal. Tow. gosp. we Lwowie.
V II . N a  podstawie referatu  inżyniera Tadeusza 

Rozwadowskiego:,, Z eb ran i na 41. R adę O gólną człon­
kowie ’ Towarzystwa gospodarskiego polecają K om ite­
towi centralnem u starać się o t o :

1). A by c. k. Rząd wydał na podstawie §. 69.
ustawy wodnej i §. 47. ustawy o rybołostwie rozporzą­
dzenie, m ające na celu ochronę wód bieżących od szko­
dliwych zanieczyszczań, a w którem  to rozporządzeniu 
określonoby jasno jakie substaneye uważania być m ają 
za szkodliwe i jakim warunkom odpowiadać muszą 
ścieki, aby je do wód bieżących można było wpuszczać.

2). Aby utworzono w kraju  osobną instytucyę 1, 
instancyi dla czuwania nad sprawami rybactw a, a to 
na wzór utworzonego na M orawach (po myśli postano­
wienia §. 30. i 31. tamtejszej ustawy o rybołostwie 
z dnia 6. czerwca 1895.) In spek to ra tu  rybactwa.

3). A by władze publiczne uznając rybactwo za
ekonomicznie ważne użytkowanie wód, udzielały tej ga­
łęzi gospodarstw a w wyższym jak  dotąd stopniu mate- 
ryalnego i m oralnego poparcia przyczem opiekę nad 
rybactwem należałoby zaliczyć do obowiązków służbo­
wych wszystkich organów publicznych, zajętych przy 
wznoszeniu i konserwacyi rooót regulacyjnych.

4).Aby nowo powstającym gospodarstwom stawo­
wym udzielano ze strony kra ju  i państw a jak  najdalej 
idącej pomocy.

5). A by przy organizacyi wydziału hidrotechni- 
cznego na politechnice lwowskiej objęto program em  nauk 
także encyklopedyczne wiadomości z dziedziny gospo­
darstw a rybnego.

V I I I .  N a  podstawie refera tu  członka K om itetu  
dr. K ornela  Paygerta:

1). R ad a  Ogólna galic. Tow. gosp. poleca swemu 
Kom itetowi, aby wyprecował projekt organizacyi ubez­
pieczenia bydła i konia opartej na związkach lokalnych 
a zjednoczonych przez Z ak ład  krajowy, subweneyono- 
wany ze skarbu krajowego i poleca wnieść do W ys. 
Sejm u petycyę, zaw ierającą powyższy projekt z prośbą 
o powzięcie ohpowiednej uchwały.

2). R ada O gona gal. Tow. gospod. poleca swemu 
K om itetowi wnieść petycyę do K o ła  polskiego we W ie­
dniu z przedstawieniem koniecznej potrzeby zmiany u- 
stawy z dnia 29, lutego 1880. „o zapobieganiu zwie­
rzęcym chorobom  zaraźliwym i o tępieniu tychże", a 
to w tym kierunku, aby właścielom wypłacano odszko­
dowanie za zwierzęta domowe, które zabite zostały z po­
lecenia władzy, bez względu na to, czy sekeya okazała, 
iż były zdrowe czy też chore, jakoteż za zwierzęta, które 
same uległy zarazie już po zgłoszeniu właściciela u  do ­
tyczącej władzy, iż w gospodarstw ie jego okazała się 
zaraza, oczywiście, o ile zalicza się ona do tych, do 
których przepis wybijania się odnosi. N a  wszystkie groź­
niejsze choroby zakaźne należy powyższe postanowie­
nia rozszerzyć.

Celem pokrycia dotyczących kosztów, należy po­
bierać opłatę od każdej sztuki inwetarza żywego doty­
czącego gatunku.

Stosownie do różnorodnych warunków ekonomi­
cznych muszą one być inne w każdym z krajów koron­
nych, przeto adm inistracya ma spoczywać w rękach 
W ydziałów krajowych, a skarb państwa winien odpowie­
dnimi udziałami i subweneyami ułatwić podołanie tym 
ciężarom.

O rganizacya ta  powinna obejmować nietylko ko­
nie i bydło, ale również świnie, owce i kury.

Dodatkowo do tej rezolucyi uchwalono na wnio­
sek w eterynarza pow. p. Lillego (z czem zgodził się 
referent).

3). R ada O gólna galic. Tow. gospod. uznaje po­
trzebę urządzenia kursów popularnyeh z dziedziny hy- 
gieny w eterynaryjnej, o udzielaniu pomocy w nagłych 
wypadkach chorób zwierzęcych, a szczególniej wykorze­
niania zabobonów, o powstawaniu chorób i leczeniu 
tychże i poleca K om itetowi rozwinąć w tym kierunku 
odpowiedną akcyę. ___________

HANDEL TOWARÓW mieszanych i delikatesów
7 n a n o  m / in o  t  H n h r n r i  a od wielu lat b°8ato zaopatrzone piwnice
l a l d l i e  W U l d  L U U U l  U t l 3 poleca Szan. P. T. Publiczności.
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KORESPONDENGYA.
R zy m , 12. marca 1906.

Wykład nie trafiający Jo przekonania s t a k z j ,
Prawie cała ludność Rzymu pozostaje pod smut- 

nem wrażeniem tragicznęgo wypadku księstwa Corsinicli 
z automobilem.

K siążę P io tr  Corsini, wielki koniuszy króla, po­
siadający tu taj wspaniały pałac da u Pelice (via rlella 
D otaria) jest wielkim am atorem  sportu automobilowego.

W  czwartek zeszłego tygodnia, korzystając z pięk­
nej wiosennej aury, wybrał się książę bardzo uroczą 
i malowwiczą drogą do miasteczka A lbanoa do wy­
cieczki tej namówił też i żonę swą księżnę Ludwikę 
z B arberinich C. Jakkolw iek księżna nie znachodziła 
przyjemności żadnej w sporcie tego rodzaju, to jednak 
nie chcąc sprzeciwiać się życzenia męża, postanowiła 
w drodze do A łbano mu towarzyszyć.

Ruszono w drogę o godz. 10. rano i księżna 
z pieskiem ulubieńcem usiadła w głębi autom obilu, 
książę zaś ze swym chaurerem  zajęli miejsca na prze­
dzie.

Przejażdżka wśród żywej, bujnej zieleni rozwinię­
tych krzewów i drzew kwitnących m usiała się wydać 
Oorsinim bardzo uroczą i , rozkoszzą, skoro już po 
przybyciu do A lbano i  n ie zatrzymując się w niem 
wcale, podążyli dalej, aby napoić się jeszcze widokiem 
kilku wspaniałych zamków i jezior w znacznej odle­
głości od m iasteczka A . położonych.

Oglądnąwszy te  czarowne krajobrazy postanowili 
wrócić na obiad do domu.

N iestety, szczęśliwi do tej chwili ludzie ani nie 
przeczuwali, jakie w tym powrocie czeka ich nieszczę­
ście. Oto w odległości 14. kilomotrów od Rzymu, nie 
daleko „Torre nuoya“ zjeżdżając z wyniosłego wzgórza, 
u  stóp którego m ost wązki „Pone C atena“ zwany, za­
wieszony nad przepaścią o 10 metrowej głębokości, 
natrafili na moście tym z przeciwnej strony jadąeego 
„veturina“ , który usnąwszy twardo, nie mógł na czas 
pozostawić dość wolnego miejsca, w pełnym biegu zna- 
chodzącemu się automobilowi. Szerokie koła maszyny 
„ F ia t1* zwanej nie mogąc przecisnąć się obok wozu, 
beczkami wina obciążenego, spowodowały karam bol, 
skutkiem którego automobil razem z Corsinimi runął 
w przepaść. M onter, który szczęśliwym trafem  zatrzymał 
się na poręczy mostu ocalał, książę upadając na po­
duszki powozu uległ silnej kontuzyi, a tylko nieszczę­
śliwa księżna uderzając skronią o dno skalistej przepa­
ści, zakończyła życie na  miejscu.

W  kilka godzin po tym . wypadku sprowadzeni 
przez karabinerów  wieśniacy wydobyli za pomocą 3 par 
wołów z przepaści automobil, którego koła zaryły się 
dość głęboko w koryto niewielkiego strum yka. N a d ­
jechał następnie niebawem przyboczny lekarz króla, 
a jedynie po to tylko, ażeby zrozpaczonemu księciu 
oświadczyć tonem najżywszego współczucia, że dla 
księżnej pani nie ma niestety żadnego ratunku , bo już 
przed kilku godzinami um arła.

Przy pełnych cierpień i bolu przygotowaniach do 
odjazdu zapadł zmrok, a niebawem ukazał się księżyć 
oświecając białem światłem żałobny kondukt pogrze­
bowy.

Żałobny kondukt, do którego jeszcze na miejscu 
katastrofy  przyłączyła się para  królewska z jenerałem  
(adjutantem  króla) B russa tti’m, przybył do Rzymu 
o godz. 8 wieczorem. N a jego przybycie oczekiwały 
przed pałacem  Corsinich całe szeregi pań i panów 
z arystokracyi wszystkich narodów E uropy, przebywa­
jącej obecnie w Rzymie.

W  sobotę rano przewieziono trum nę księżnej do 
kościoła San Vincenzo i złożono ją  na katafalku okry­
tym setkam i wieńców, z których dwa — jeden od męża 
a drugi od króla leżały na trum nie.

Po licznych nabożeństwaeh i psalm ach odwieziono 
zwłoki na dworzec kolejowy, a następnie do Florencyi, 
rodzinnego m iasta Corsinich.

T rudno sobie wyobrazić przepych i wspania­
łość konduktu pogrzebowego. Niezliczona ilość za­
konów i duchowieństwa świeckiego, szeregi panien 
w bieli z wieńcami, instytut sierót, którego zm arła była 
protektorką. Czarny, wysoki karaw an ciągniony 6-ma 
karymi końmi z pióropuszami. D wunastu lokai w pą­
sowej liberyi domu Corsinich niosło obok karaw anu 
pochodnie i herby na tablicach. Dalej posuwał się 
rydwan cały obwieszony wieńcami świeżych kwiatów, 
a prócz tego jeszcze dziesięć powozów pokrytych w zu­
pełności olbrzymimi wieńcami.

Udział publiczności w tym smutnym obrzędzie 
liczny był bardzo, nietylko z powodu tragiczności wy­
padku, lecz fakże i z tej przyczyny, że starożytne ro 
dżina Corsinich cieszy się ogromną sympatyą mieszkań­
ców Rzymu. Jed en  z Corsinich był papieżem w 18. 
wieku, a kilku członków tego rodu nosiło kapelusze k a r­
dynalskie.

W  galeryi obrazów w pałacu Corsinich, we F lo- 
rewcyi, k tórą  zwiedzać można be-płatnie, znachodzi się 
prócz portretów  książąt Corfinich, także o dużych roz­
miarów po rtre t księcia M ichała Radziw iła, biskupa 
krakowskiego.

N a  „Piazża Spagna“ w Rzymie widzi się w o- 
becnej porze całe stosy naciętych świeżych kwiatów we 
wodzie, jak róże, lewkonie, goździki, bzy i lilie, a biedne 
ogrodniczki nakrywając je zielonemi gałęziami drzew 
migdałowych żałosnymi głosami błagają przechodniów 
o kupno po niskiej cenie.

B r. N .

W „Gazecie N iedzielnej" , rozchodzącej się każdej 
niedzieli ęo najm niej w kilkudziesięciu  egzemplarzach 
po przedmieściach i  wsiach do Samborskiej para fii n a ­
leżących, w N r. 12  tego tygodnika z  18. marca b. r. 
czytam y dosłownie co następuje:

“ Biskowice, pow. Sambor. N a rozmaite sposoby 
biorą się sócyały, aby jeno ludowi Bożemu z jego 
głowy i serca wiarę w B oga wyplenić. Oto 25. lutego 
przyjechały tu dwie jakieś panie ze Sam bora, aby nas 
„oświecać1* !

A no, poczęły tę oświatę na swój sposób rozwijać, 
a mianowicie opowiadać : jak to Jasio  z K asieńką za 
strzechą rozmawiali; jak koń wypił sobie z wodą księ­
życ ; jak to potem konia rozbierali i szukali księżyca; 
jak krowa zjadła słońce, a kury dziobały gwiazdy i tym 

. podobne brednie, a na końcu, jak  się ziemia obraca.
Wyszło im  niby z tego wszystkiego, że nie trzeba 

wierzyć w to, co K ościół Boży do wierzenia podaje, 
bo to, co jest, dzieje się bez Boskiego rozkazania, ale 
samo ze siebie. Zapom niały tylko te  panie „apostołki**, 
że bez pomocy Bożej nikt nie zm ądrzał i że to m ó­
wiły, to  bańki m ydlane.

Czy jest kara za grzechy ? w to wolno im  nie 
wierzyć, ale gdy na nich przyjdzie ostatn ia godzina, to 
może i uwierzą.

Tymczasem niech nam dadzą spokój ze swoją 
m ądrością i idą gdzieindziej „na seło ludy duryty".

Takiem  przysłowiem kończy się korespondencya.
Należałoby zbadać, co jest na rzeczy i kto dał 

m andat dotyczącym prelegentkom do szerzenia tego 
rodzaju oświaty ludowej, z jakiej sobio lud kpi, a same 
światłodawczynie wyszydza.

Trzeba zrozumieć, iż lud polski w okolicy Sam­
borskiej potrafi już rozróżnić kąkol od przenicy i na 
plewę nie da się złapać, a co jeszcze ważniejsze, iż 
osoby, nie kwalifikujące się do prelekcyj dla ludu, 
u trudniają  innym dostęp do pracy uczciwej pośród 
ludu, który potem z nieufnością gromadzi się na wy­
kłady i słucha ich z niedowierzaniem tak co do osoby 
wykładającej, jako też każdego przedmiotu wykłada­
nego.

N a razie ograniczymy się na tej skromnej uwa­
dze i zaznaczamy, iż śledzić będziemy sposób szerzenia 
oświaty pośród naszego ludu i w razie dostrzeżenia 
niewłaściwości, nie omieszkamy zabrać głosu stanow­
czego i nazwać całej sprawy po imieniu.

Z izby sądowej.
D nia 16. m arca b. m. odbyła się rozprawa przed 

trybunałem  sądu przysięgłych w Samborze przeciw Ma- 
tronie R adw ańskiej, o zbrodnię podpalenia i oszczer­
stwa, z przebiegu której podajemy krótkie sprawozdanie:

Rozprawę prowadził p. radca Donicht, oskarżał 
p. prokurator Czerny, bronił adw. p. dr. G oldfarb.

Po wywołaniu sprawy i złożeniu ławy przysięgłych 
— odczytano ak t oskarżenia.

C. k. prokurator państwa oskarża M atronę R a ­
dwańską :

a) że w nocy z 3. na 4. lutego 1906 w M aj­
danie, w zamiarze wzniecenia pożaru na cudzej własności, 
podłożyła ogień pod chatę F ed ia  Stanowicza, w skutek 
czego ogień wybuchł, całe obejście F ed ia  Stanowicza 
zniszczył, przyczem dla poszkodowanego znaczna szkoda 
wynikła.

b) że w pierwszych dniach lutego 1906. fałszywie 
obwiniła Ołeksę Szpilczaka przed c. k. żandarm eryą 
w Sehodnicy i c. k. radcą pow. w Podbużu o zmy­
śloną współwinę w zbrodni podpalenia dokonanej przez 
M atronę R adw ańską na szkodę F ed ia  Stanowicza w M aj­
danie a mianowicie, że ją  rozkazem i poradą do popeł­
nienia zbrodni nakłonił, czem się dopuściła zbrodni 
podpalenia z §. 166. 167. lit. e. ust. kar. i zbrodni
oszczerstwa z §. 204 ust. kar.

Z powodów oskarżenia podajemy tylko kilka mo­
mentów w streszczeniu. M atrona R adw ańska chociaż 
mężatka, utrzymywała przez 5 . la t stosunek miłosny 
z O łeksą Szpilczakiem w M ajdanie zamieszkałym, pod­
czas gdy mąż jej zajętym był jako stróż w szkole ludowej 
w Sehodnicy, i przez cały ten czas nie, dopuszczała do
ożenienia się tegoż Ołeksy Szpilczaka, który jednakże
z końcem stycznia b. r. tenże Ołeksa Szpikzak zaręczył 
się z A nną Stanowicz córką F ed ia  Stanowicza — po­
stanow iła oskarżona zniszczyć mienie F ed ia  Stanowicza, 
by tym sposobem nie dopuścić do tego, by się Ołeksa 
Szpilczak ożenił z jego córką A nną Stanowicz, i gdy 
się dowiedziała, że już dnia 3. lutego b. r. rano S ta ­
nowicz z Szpilczakiem poszli do księdza, by dać na za­
powiedzi — w nocy z 3. na 4. lutego podpaliła chatę 
Fedia  Stanowicza która wraz z innymi budynkami zgo­
rzała, wyrządzając temuż Stanwiczowi szkdę na 1340 K .

Obwiniona w śledztwie do zarzuconych jej czynów 
się przynała przy rozprawie przyznaje się również do 
czynu, ale podaje, że była w czasie podpalenia zupeł­
nie pijaną.

Do rozprawy powołano 16. świadków, z których
5. powołała obrona na udowodnienie stanu niepoczy­
talności oskarżonej.

Dram atycznym  momentem rozprawy była kon- 
frontacya oskarżonej z jej kochankiem , Ołeksą Szpil­
czakiem, z której się okazało, że dziecko spłodzone 
w małżeństwie pochodziło od tegoż Szpilczaka.

Z ajm ującą była dopiero walka oratorska pomię' 
azy prokuratorem  a obrońcą o poczytalność oskarżonej) 
gdyż dowód na zupełne pijaństwo n ie  udał się.

Po treściwem i bezstronem resum e p. przewodni' 
czącego, udali się przysięgli na naradę k tóra  blisko go' 
dzinę trw ała.

Przysięgli z razu zaprosili p. przewodniczącego do 
siebie — który z p. p. prokuratorem  i obrońcą udul 
się do sali obrad p. p. przysięgłych celem wyjaśnienia 
zadanych tymże pytań — a kwestya zawsze dotyczyła 
poczytalności oskarżonej.

W reszcie weszli przysięgli do sali a zwierzchnik 
not. p. H ayda  ogłosił werdykt.

I .  pytanie na zbrodnię podpalenia zatwierdzono 
12. głosami.

I I .  pytanie na oszczerstwo zaprzeczono 10. głosami-
III . pytanie co do znaezności szkody zaprzeczono 

5 głosami.
IV . pytanie co do pijaństw a zaprzeczono 10. 

głosami.
P o  wywodach stron co do wymiaru kary trybunał 

wydał wyrok, którym oskarżoną uznano winną zbrodni 
podpalenia i zasądzono na 5. la t ciężkiego więzienia.

Od oskarżenia o zbrodnię oszczerstwa uwolnioną 
została.
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Zwyczajne. Walne zgromadzenie Tow. Przyjaciół 
młodzieży szkolnej odbędzie się dziś, 25. b. m. o godz.
6. wieczorem w Sali „Sokoła** z następującym  porząd­
kiem dziennym: 1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego "zgromadzenia: 2) sprawozdanie sekretarza z
czynności W ydziału za r. 1905. 3) sprawozdanie skarb­
nika; 4) sprawozdanie komisyi rewizyjnej: 5) sprawa 
założenia parku dla młodzieży: 6) wybór przewodniczą­
cego i tegoż zastępcy: 7) wybór 6. członków W ydziału 
i komisyi rewizyjnej i, 8.) wnioski i interpelacye człon­
ków. Z a  W ydział Tow. przyjaciół młodzieży szkolnej. 
D r B iegelm ajer przewodniczący. W ary woda, sekretarz.

Walne Zgromadzenie poi. gim. Tow. „Sokół** w 
Samborze, odbędzie się w sobotę, dnia 31. b. m. we 
własnej sałi o godz. 7. a względnie o 7 1/2. wieczorem.

Posiedzenie Zarządu powiatowego Kółek rolniczych 
w Sam borze.odbędzie się we czwartek, dnia 29. b. m.
0 godz. 3. popołudniu w sali R ady powiatowej z nastę­
pującym  porząduiem dziennym. 1) Odczytanie protokołu 
z ostatniego Zgrom adzenia powiatowego: 2). ukonsty- 
tuwanie się Zarządzu powiatowego; 3) kooptowanie 2. 
członków Z arządu pow. 4) W niosek w sprawie urzędze- 
nia nadzwyczajnego Zgrom adzenia r>( .wiatowego i 5) 
wnioski członków. - =

Posiedenie Wydziału fili Tow. chowu drubiu 
królików w Samborze, odbędzie się we czwartek, dnia 
26. b. m. ogodz, 4. popołudniu w sali Rady pow. 
z następującym  porządkiem dziennym: 1) Odczytanie
protokołu z ostatniego posiedzenia W ydziału, 2) sp ra­
wozdanie sekretarza z dotychczasowej czynności: 3)
spraw a wypłaty części obowiązkowej W ydziałowi T ow a­
rzystwa we Lwowie: ułożenie regulam inu czynności;
przyznanie stacyizarodowych i 5) wnioski członków.

Mianowania i przeniesienia Kierownik minister­
stwa sprawiedliwości zamianował auskultanta tut. sądu 
obwod. J a n a  Turczmanowicza, adjunktem sądu w Czort- 
kowie.
R ada  sząołna krajowa zamianowała Olgę Bilińską 
nauczycielką 2. klasowej szkoły w Knlczycach i J a n a  
Sołtytysika nauczycielem w Łanowjcach.

Mianowania i przeniesienia. Lwowski wyższy Sąd 
kraj. zamianował ofieyała kancel. Ju lian a  Bieleckiego 
w Nadwornej prowadzącym księgi gruntowe w Sam bo­
rze, a przeniósł prow. księgi gruntowe K azim ierza M a­
łeckiego do Przem yśla.

Komitet ludowy w Samborze idąc za głosem 
kanonika kapituły krakowskiej, ks. dr. B andurskiego 
wzywającym wszystkich katolików polskich do rozwinię­
cia akcyi zjednoczenia się w duchu zasad i cnót wiel­
kiej królowej naszej Jadw igi, urządza %v niedziele(, dnia  
1. kw ietnia, o godz. 12. w południe w sali tu t. „Sokoła** 
wielki wiec ludowy, zapraszając nań w szystkich, którym  
wiara i ojczyzna najdroższymi są skarbam i.

Do Oddziału c. k. gal. Tow. gosp. w Samborze
zgłosili swe przystąpienie i uiścili wkładki w dalszym 
ciągu : 1. 48) p. Jó zef H ordyński, nauczyciel z T a ta r, 
wkładka za r. 1906 — 4 koron (art. 114); 1, 49) p. 
Feliks Owadiuk, naczelnik staeyi ze Sokolik, wkładka 
za r. 1906 — 4 koron i wpisowe 4 koron (art. 120
1 121) i p. A leksander Biliński z H ordyni szlacheckiej, 
wkładka za r. 1906 — 4 kor. i wpisowe 4 kor. (art. 
126 i 127).

Skład galicyjskiej kraj. Komisyi dla włości ren ­
towych, ustanowionej ustawą z dnia 17. lutego 1905, 
dz. u. kr. n r. 40 o tworzeniu włości rentow ych jest 
następujący: Przewodniczący: M arszałek krajowy, względ­
nie jego zastępca. Członkowie: a) wybrani przez Sejm 
krajowy: dr. J a n  H upka, jako członek i Tytus Buynow- 
ski, jako jego zastępca; b) wybrani przez W ydział k ra ­
jowy: A leksander Dąbski, jako członek i Franciszek, 
Kram arczyk, jako jego zastępca, oraz dr. Dam ian 
Sawczak, jako członek i dr. P io tr  Stebelski. jako jego 
zastępca; w końcu c) powołani przez N am iestnika: K le ­
mens Torosiewicz. jako członek i dr. J a n  K anty Stecz­
kowski, jako jego zastępca,1| oraz A ntoni Jaegerm an 
c. k. radca dworu, jako członek i dr. J a n  W aygart- 
c. k. starosta, jako jego zastępca.
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Pierwszorzędny ZAKŁAD POGRZEBOWI Filip iny Bukietyńsldej
w S A M B O R Z E ,  n a  u s ł u g i w  k a ż d e j  c h w il i  d n ia  i n o c y .
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Egzamin dojrzałości pisemny rozpocznie się w tut. 
jjl^azN um  im. A rc. Elżbiety (jak w ogóle we wszyst- 

szkołach średnich) w dniu 7. m aja b . r.; ustny 
. > w dniu J5. czerwca. Komisyi egzaminacyjnej prze- 

°dniczyć będzie radca szkolny p. dr. Em anuel.
a Wykład Uniwersytetu powszechnego ze Lwowa 
górski na tem at: „Filozofia grecka aż do Sokratesa", 

będzie się dziś o godz. 4 pop. w sali Sokoła. P rele- 
&ent p, prof. Lebiedzki.
l Z Towarzystwa pomocy przemysłowej w Sam-

W alne Zgrom adzenie Tow- Pom ocy przemy- 
°Wej odbyło się w dniu 20. b. m. pod przewodnictwem 
j ladcy J .  K obm anna w obecności 20 członków. Po 
 ̂ pytaniu  protokołu spisanego na zgromadzeniu w dniu 

d 1 b. m. przez sekretarza p. Rożalowskiego, przystąpiono 
0 w}’boru 12. członków Zarządu, w skład którego 
eszłi pp.: J a n  Głąbiński, Józef Kasprzyk, Jak ó b  K o ­

p a ń s k i ,  Józef K ohm ann, H u b ert Linde, Mieczysław 
J^iaczek, k». Franciszek R abiej, Ludwik Rożałowski, 
jj eilryk Schoor, Stanisław Stefanowski, dr. Józef Steuer- 

anti i Herzig W iesenberg. D o komisyi rewizyjnej 
cb i an°  k ic h a ła  Kołodeńskiego. W ładysław a Mi- 

Oskiego i radcę A dolfa Zennegga Ukonstytuowanie 
Zarządu Tow. nastąpi w ciągu bieżącego tygodnia 

*ja tern samem posiedzeniu przeprowadzony zostanie 
Podział na sekcye, z których każda składać się będzie 

* członków. W edług postanowień sta tu tu  utworzo- 
ycli ma być 5 sekcyi a wszegolności 1.) agitacyjna,
) odczytowa, 3) przemysłowa, 4) dostawowa i wystawo- 
a. — p 0 omówieniu sprawy unormowanie wysokości 
kładki miesięcznej do kwoty 20. halerzy przewodni­

c c y  zamknął zgromadzenie prośbą, ażeby członkowie 
? arali się jak  najusilniej o ułatwienie Zarządowi cze- 
ajacej go pracy przez jednynie Towarzystwu jak  n a j- 

^ k s z e j  liczby przyjaciół, którzy m ają obecnie spo- 
°bność udokumentować i okazać, w jakim stopniu dla 

sPcawy podniesienia przemysłu krajowego patryotycznie 
‘ przychylnie są usposobieni. Dotychczasowy w spół­
udział członków w sprawie tak  doniosłej, jak wybór 
C rządu był tak słaby (na. 180 członków przybyło na 
fdornadzenie 20), że istotnie należy obawiać się, czyli 
el Tow. nawet przy najlepszych in tencjach  wybra- 
“go Zarządu —- zostanie u nas osiągnięty, zwłaszcza, 

Uzeli się uwzględni, że praca tego rodzaju li tylko 
ł . zy zachowaniu zasady, wspólnemi siłami owoce przy- 
n,e«<5 będzie mogła!
,. Koncerl M ateusza Schlafenberga, tenora scen pol- 

lch i zagranicznych, z współudziałem artysty dram. 
Htru lwowskiego, W ładysław a Kwiatkowskiego i prof. 

0 « « y k a  Zbierzchowskiego. który objął akom paniam ent, 
q  "ył się wcoraj w dniu 24, b, m, w sali „Sokoła.“ 
num°ncercie tym uczynimJT wzmiankę w następnym

kowa ° t  artysły rze^>arza P-Tad. Błotnickiego z K ra- 
fotoBr°i widokówkę, na której znachodzi się
sągu j  ? e zdjęcie wykończonego już przez niego po- 
SE ozdflheU8Za Kościuszki, m ającego niebawem stać 
mitet ^ • P âcu przed gmachem tu t. „Sokoła". Ko- 
tnie , n l ° WierZałiłc wykonanie pomnika tak  zaszczy- 
tnicki __DenłU , a r^yście —  jakim jest w Polsce p. Bło- 
styczne' 1 g° ry ■>uż przekonany był o wysokiej arty- 

] wartości utworzyr się mającego dzieła i w tern 
oie zawiódł. K om itet budowy wyda podobiznę po-

Slę

e®ZemPłarZacł'.
ODHri' i lwiek 2 powodu w iększych niż zazwyczaj
rn7+ 0VV atm osłeryeznych trudno jest w obecnej porze
niiKrg° Ŵ  ■ Utrzymać drogi i ulice w pożądanym  dla 
PUbbcznośd stanie. m imo to jednak przejściami silnie 
-  wentowanym, jak n. p. pomięd ]{amienicą Ham - 

^ernianow a Sądem obwodowym powinny się odnośne 
UIgana nieco gorliwiej zaopiekować.
PiafT ^raj ° wa stacya chen’'czno-rolnicza w Dublanach
8zhi wobo? szerzf y ch 8!<? w handlu nawozami
jucznym i nadużyć ochronić drobnych przeważnie rol- 

k o w  od strat, jakie om tak często ponoszą przez nie- 
“Hennych handlarzy, wydala plakaty ścienne z prze- 

. ^g am i co do zakupna nawozów, jakoteż z uwagami,
się można przekonać o jakości nabytego tow aru'

i p' - i— •   •
Kt,0r6

D l  i Ł * i/"O w TT C4I 1
Plakatach tych wyszczególnione są firmy handlowe 

„i re. pozostają w ciągłej styczności z krajow ą stacya

płonkom 
“ac 

do

dującej się drogi kolejowej ofiarował za te drzewa 
2.800 koron tytułem odszkodowania, jednakże właści­
ciel g runtu  żądał 4.300 kor., przyczem udowodnił no­
tatkam i swemi oraz pozwaniem świadków, że dochód 
z tych 5 drzew wraz z am ortyzacją ich wynosił wła­
śnie kwotę, rów nającą się procentowi od żądanej sumy 
odszkodowania, Proces wypadł pomyślnie dla właści­
ciela gruntu i drzew owocowych. (Ogrodnictwo).

Zabezpieczenie pszenicy od śnieci. W  „Przew od­
niku Kółek rolniczych" podane sposoby przeciw śnieci 
zbożowej są bardzo dobre i pewne, ale nie każdy może 
je mieć pod ręką i do małej ilości wysiewu nie clice 
się niejednemu droższych środków kupować. Otóż 
w wilię siewu pszenicy należy ją  wsypać do jakiego 
koryta, polać silną gnojówką, wymieszać i posypać nie- 
gaszonem wapnem, znów wymieszać, wybrać do worka 
i na drugi dzień siać. Je s tto  środek pewny i w ypróbo­
wany od kilkunastu lat. (Stanisław  Dychoń).

Od Wydziału kraj. Towarzystwa chowu drobiu 
i królików we Lwowie (Filia w Samborze). W spra­
wie jednania członków i warunków przyjęcia. Członko­
wie płacą rocznie wkładkę 6. K or. i jednorazowo 
wpisowe 1. K o r: W łościanie i nauczyciele płacą rocz­
nie wkładkę 3. korony i wpisowe jednorazowo 1. koronę. 
Towarzystwo nadaje swoim członkom bez żadnej oso­
bnej opłaty rasowy drób. króliki i gołębie w miarę 
zgłoszeń i miarę funduszów.

N adto  każdy z członków otrzymuje organ Tow a­
rzystwa, miesięcznik. „Hodowcę drobiu"

O K Ó L N I K

Komitetu do Rad Oddziałów c. k. T. g.
L. 1396.

K om itet c. k. Towarzystwa gospodarskiego otrzy­
mał dzisiaj zawiadomienie z K om itetu  wystawy opaso­
wej mającej odbyć się we W ieduiu od 6— 8 kwietnia b. r., 
że dotąd z Galicyi nie zgłoszono na wystawę żadnych 
świń opasowych —  a bardzo mało bydła opasowego. 
W  ostatn ej chwili przedłużono term in zgłoszeń co do 
świń i K om itet c. k. Towarzystwa gospodarskiego zwra­
ca uwagę rolników, że obesłanie tej wystawy bydłem 
a zwłaszcza świńmi opasowemi z Galicyi ma dla kraju 
pierwszorzędne znaczenie, a rolnicy galicyjscy zanied­
bują własny interes wstrzymując się od przedstawienia 
swoich opasów na targu  wiedeńskim.

Raz jeszcze przeto K om itet gorąco zachęca rolni­
ków do wzięcia udziału w powyższej wystawie. P ro d u ­
cenci, którzyby chcieli odezwie tej zadość uczynić — ze­
chcą bezzwłocznie zgłosić się do B iura c. k. Towarzy­
stwa gospodarskiego we Lwowie ul. K aro la  Ludwika 
L . 3., gdzie otrzym ają dokładne informacye i deklara- 
racye drukowane do podpisania.

Lwów 14. marca 1906.
K om itet c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego 
St. BrykczyńsU i m. p. F . STcrochoioski. m. p.

Prezes: Sekretarz:

Odezwa Komitetu do P. T. hodowców koni. Z  ini- 
cyatywy c. k. Namiestnictwa projektuje się urządzenie 
wystawy targowej ogierów w Tarnopolu w jesieni b. r.

K to  z p. t. hodowców koni byłby skłonny ogiera 
na taką  wystawę targow ą do Tarnopola przyprowadzić, 
raczy jak  najspieszniej nas o tern uwiadomić. N a pod­
stawie otrzymanych odpowiedzi będziemy wiedzieli, czy 
można będzie przystąpić do urządzenia takiej wystawy.

Gdyby ta wystawa doszła do skutku, mamy p ra ­
wie pewność, że c. k. R ząd potrzebne dla siehie ogiery 
tam  by zakupił, a zapewne udałoby się zachęcić i kup­
ców zagranicznych do przyjazdu.

Komitet c. fc. galic. Towarzystwa gospodarskiego.

0(1 Itjlczn°-rolniczą, tak, iż rozbiór chemiczny nawozów 
il? anycb Przez odbiorców do tej stacyi przeprowa- 
^  bywa kosztem tych firm handlowych. Z pornię- 
rm L P0(i kontrolą stacyi w D ubla-
<llo wyszcze8ólniamy następujące: 1. Związek han-
0 ^  K ółek rolniczych w Krakowie i we Lwowie, 
Ł Z’a* handlowy c. k. gal. Tow. gospodarskiego we
dzikł*16 ‘ .J - KaITacl1 we Lwowie — Członkom Qd-

s. gal. Tow. gospod. w Samborze, tudzież
ni K ółek rolniczych, bliższe w tej mierze infor-

7 e udzielane będą co czwartku w godz. od 10. rano 
popoł. w biurze sekretarza Oddziału.

iw a ^migracya lio Prus G ojączka em igracyjna ogar- 
wsia fnowu wszystkie powiaty wschodniej Galicyi. Po 
ludri° tworzą się rozmaite biura i komitety, wysyłające 
wł0^.śe wiejską do Prus, Liczne zawody, jakie tylu już 
Wra lan spotkały, którzy o żebranym chlebie musieli 
wiegn do kraju, nie odstraszają włościan. Ponieważ 
B er ’acy jadą głównie za pośrednictwem biur w Nowym 
LwoWj'U’ Przeto pożądanem by było, by otworzyć we 
grecy: 6 komitet, któryby się zajął organizacyą tej emi- 
tivni ’ Celem zabezpieczenia, wychodźcam robót za pew- 

warunkach.
dawr cena ”1® drzewo owocowe? w  czasie nie- 
»ad - budowy jednej z linii kolejowych w prowincyi 
r0sjreilskiej musfano wykupić kawałek ziemi, na którym 

starszych drzew owocowych. Zarząd nowobu-

D E N T Y S T A

Dr. Ignacy Sandauer
po odbytych studyach dentystycznych w W iedniu 

i Berlinie 
ordynuje we Lwowie ul. Sykstuska 16.

Plomby złote i porcenalowe, zęby sztuczne, 
korony, m ostk i.

CM ro ic ie l fortepianów
że przeprow adził sie n a  s ta ły

3— 4
Adolf Trunkwalter

w Stryju, ul. Kolejowa 36., I. p.

E. SK A W SK I,
rzędowo autoryzowany inżynier budowy i geometra 

z siedzibą urzędową w Samborze,
Znaw ca sądowy dla spraw cywilnych i karnych, 

wykonuje wszelkie projekta — plany — kosztorysy, 
w zakres wszelkich działów budownictwa wchodzące — 

tudzież parcelacye i wszelkie roboty geometryczne.
P orady  w sprawach technicznych. 3— 3

S ły n n e  z  d o b ro c i rę k a w ic z k i DićMlćl i D o r b y

O R A Z

najnowsze k raw a tk i
poleca n a j t a n i e j handel ■*%. |

Antoniego Milewskiego w Samborze.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesam e losy (t. j tesame serje i num era) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacam y do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je  na życzenie na spłaty. >4$  Prosim y zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłam y 
darmo i opłatnie. Polecam y uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych. 
SCHTTTZ I CHAJES  

Dom bankowy we L W O W IE , plac M aryacki 7.

P . T ,

Zarząd dzierżawy propinacyi
'b śT  IM! ZBOCZE

Zawiadam ia niniejszem, że począwszy od dnia dzisiej­
szego, dla Szanownej Publiczności zamiejscowej i Oko­
licznej, sprzedawanem będzie we własnym zarządzie 
i. pod własną kontrolą — piwo flaszkowe brow aru p a ­
rowego Busk, J .  E xc. Kazim ierza hr. Badeniego, 
odstępujące co

me
do jakości i sm aku nawet droższym pi­

wom zamiejscowym, a mianowicie:
1 flaszka piwa marcowego 16 bal.
1 flaszka piwa exportowego 18 hal.
1 flaszka piwa „bok" 26 bal.

K aucya za flaszkę 12 bal., kaucya za paczkę przy 
zamówieniach większych 2 kor. — również podaje n i ­
niejszem do wiadomości Szanownej Publiczności, że za 
jakość piwa, podanego P . T . Publiczności przez tu t. 
szynkarzy, a mianowicie we flasakach ze szklannemi 
białemi korkami, nie odpowiada a ręczy, li tylko za 
dobroć i jakość piwa we flaszkach korkiem i etykietą 
Zarządu opatrzonych. — W  razie zapotrzebowania, 
raczy Szanowna Publiczność żądać bezwarunkowo piwa 
w oryginalnych flaszkack i odnośną etykietą zaopatrzo­
nych.

Zarząd dzierżawy propinacyi m. Sam bora .

Jest do sprzedania
Omnibus, nowy, bardzo wygodny, na  resorach, na  6. 

osób, z budą do zdejmowania, z drzewa jasionowego 
Dryczka, elegancka, nowa, o dwóch siedzeniach z ko- 
D  ziółkiem dla woźnicy.

Srótcwnik do zboża, w dobrym stanie, do ruchu r ę ­
cznego lub kieratowego, lub parowego, mielący 200. 

do 300. klg. na godzinę.
y in n  ctr1, m*r< z ' em n'a ^ w !)Piasty i Silezia" wyso- 
d-UU koproeentowych, wybieranych, dające obfity plon 
nawet na gruntach ubogich, bardzo dobre do jadła, 
poleca się do sadzenia.

Dostarcza się do siewu na zamówienie: Pszenicę, 
uszlachetnioną, jarkę, „G alicyjską", bardzo plenną, 

nieulegającą rdzy i śnieci i nieróżniącą się swojem ziar­
nem od ozimy.
Groch „V ictoria“ , znany ze swoich zalet.

J ęczmień „G oldfoll“, dwójniak, plenny, nadający się 
na gorzelnie i do browarów.

Babik, szkocki, wczesny, biały, o obfitych strączkach.

m a zaszczyt zaw iadom ić 
Szali, P , T. P u b liczn o ść , 

p rzeprow adził się  n a  s ta ły  p o b y t do S try ja . N a ż y ­
czenie Szan. P .T . Publiczności p rzy jeżdża w każdej chw ili n ie  
licząc kosz ta  podróży. Z pow ażaniem

Młody człowiek z ukończoną szkołą handlo­
wą i z kilkuletnią praktyką 

w instytucyi finansowej poszukuje posady. Zgłoszenia 
przyjmuje drukarnia p. T ro jana  w Samborze. 1 — 3

yuysyła się na zamówienie: P rosięta  czystej rasy 
™  „ Y orkshine“ , poprawnej, wysokoprośnej, po cenie 
1 kor. 60 groszy za 1. klg. żywej wagi, loco stacya 
kolejowa Stary Sam bor.
Doszukuje się wspólników sumiennych, z niewielkim
I Irflmtałpm ntwnrzPTiiłł W celu zadzierża-

r,
kapitałem , do utworzenia spółki, 

wienia większych majątków.
Bliższe wyjaśnienia i zgłoszenia udziela i przyj­

muje ad Pruski, Strzelbice, ost. p. Stary Sambor.

m ineralnych i aptekach

F olwark Biliczki
gospod, i sadem

w powiecie- Samborskim, w odległości 8. km. od samej stacyi Nadyby — W ojutycze i od Nowego 
m iasta, Dołożony przy bitym gościńcu o obszarze 208. morgów, dobrego, żyznego i drenowanego 
gruntu, ze słodkiemi łąkam i — z domem mieszkalnym, o B. pokojach i 1. kuchni tudzież z budyn­
kami gospodarskiemi około 3 morgow. sadem do sprzedaży przez rozparcelowanie. K ościół i cerkiew 
w odległości 1 km. Nabywca osobnej parceli o 102. morgach wraz z domem mieszkalnym, budynkami 

otizyma część tego folwarku po cenie kupna gruntu. K upujący może wejść w posiadanie gruntu  zaraz po podpisaniu umowy. Bliższa wiadomość 
w Biliczkach, Admistracyi „Gazety Sam borskiej" i w handlu p. M. G oldberga w rynku.
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N A  K A S Z E L
k to  się  n ie  leczy, dopusz-cza się 

pow olnego  sam obójstw a.
KA I S E  RA

piersiowe karmelki-
ekstrak t słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy  i zalecany przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
fleg.mieniu i katarowi gardła. 
J E j p  notaryalnie uwierzy- 
^ ■ '■ '^ te ln io n y c h  świadectw 

stw ierdza skuteczność tego 
leczniczego środka. 13 — 30

Paczka po 20 i 40 hal
do iiafiycia w samborze w handlu S.W. 
Langingera i w aptekach J. 

Pankiewicza i H. Wohla.

zoFin̂ BiesióDećKO;
A oswieoci.

I

Przez W ysokie c. k. Nam iestnictwo
koncesyonowanc

Biuro podróży
CM ft |  ■

: i spedycyjne
Zofii Biesiadeckiej

O ś w i ę c i m, (dworzec)
sprzedaje bilety okrętowe 

I., II. i III. klasy

do Ameryki i Kanady =
o r a z  b i le ty  k o l e j o w e  a m e r y k a n -  &

s k i e  i k a n a d y j s k i e .  . 5
Prospekty darmo i opłatnie.

Jan Skowroński
w Samborze, rynek 1. 11. 

p oleca  sw ój b ogato  za o p a trzo n y  sk ła d  .

towarów korzennych, w i n, delikatesom
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i 
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaik 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i KAM7.
V'szelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M Ą K A , K R U P Y . K R U P K I i K A S Z E . 
W ielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

00co

Szkoła KOSZYKARSKA1 ZABAWA TOWARZYSKA
STEFANA HR. KOMOROWSKIEGO

w Siekier czy cach o. p . K ranzherg  
p o leca  sw e  w y ro b y  z  w ik lin y , trzc in y  i bam busu
Zam ów ienia p rzy jm u ją : Z a rzą d  szicoiy Icoszykarslcie 
w Siekierczynach i  A dm inistracya Gazety Samborskiej

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  Z A K Ł A D

kamieniarsko - rzeźbiarski
Franciszka Langera

egz. i konc. przez wys. c. k. Nam iestnictwo m ajstra 
kam ieniarskiego 

w Samborze, ul. Biskowicka (kolo nowego cmentarza)
aoleca swój wielki zapas gotowych pomników i figur 
s różnych m ateryalów  po nader um iarkowanych cenach. 
Utrzymuje stale w zapasie gotowe grobowce familijne.

Podejm uje się również na prowincyi w każdej 
niejscowośoi urządzenia grobowców familijnych, Mau- 
jleów i Kaplic cmentarnych. 10

♦OOOOOOOOOIOOOOOOOOOI
O W każdem mieszkaniu najsilniejszą

§ w i lg o ć  i  g r z y b
a usuwa się patentowanym sposobem zapomocą

99
od iat 10-ciu wypróbowanego ~ q

’ i niezawodnego środka. Q
P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E  O

„PŁYTY SŁOMIANE" §
z  f a b r y k i  „H Y G F IE K A " Q

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- Q 
i  jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, A 
C baszt wiszących, erkierów, w ykładania ścian dre- a  
f  wnianych i budowy pokoi na strychach. v\ Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano v  
)  już do budowy we Lwowie i na prowincyi. v
£ Zamówienia p rzy jm uje: W

n Spółka handlowa w Samborze 8
\ Blich 1. 1 Wyspa. * q
i o o o o o o o o o i o o o o o o o o o ^

W t ł t t t W W t t t t t ł

¥  f J W  Y  $
prawdziwe

A N G I E L S K I E
sztuka 3 kor., za każdą daje gwarancyę

^ \ \ \ e v  *2 \ e \ ) e r a a m i
w Samborze

skład papieru, przyborów kancelaryjnych, 
książek szkolnych i do modlenia. 

Specyalności w towarach skórkowych i  stało w.

+ + + + - K  + + + + + + + + + + + +

po cenie 1 kor. 20 gr.
wraz z przesyłką pocztową jest do nabycia w drukarni 

Schwarza i Trojana w Samborze.

03
E=O3Ł-03
NIO

= I

Do nabycia
3. pawie — 2. samce i 1. samica.
Bliższa wiadomość w drukarni pp. Schwarza i T rojana

Obszar dworski B U K O W A ,
poczta Eelsztyn. m a do sprzedania z wiosną n a r y b e k  

karpia. Bliższa wiadomość listownie.

I

G urgula w Jarosław iu.
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony.
PO K O S T , terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M A SA  do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 m inut wysycha.

M Y D Ł O , K R O C H M A L  ryżowy, pszenny, 
B ażanta i Hoffm anna.

E A R B K A  proszkowa i w kostkach. 34

Pokoje do śniadań.

i
1 »2 
< c

i|

I

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzym uje na składzie w realności pod 1. 1. na Blichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól na­
wozową) kainit w cenie po 2 kor. 70 hal. za 100
klgr,  z workiem —  i pośredniczy w dostaw ach całowa- 
gonowych dla P . Tl Obszarów  dworskich i gmin powiatn 

Samborskiego.

Z U P E Ł N A  " W Y S P Z E O A Ż

BAZARU LWOWSKIEGO
A lf re d a  Skowrońskiego

w Samborze, ulica K opernika.

Z powodu zmiany lokalu wysprzedaję
T O W A R Y  G A L A N T E R Y JN E , Z A B A W K I 
D Z IE C IN N E , P R Z Y B O R Y  U N IF O R M O W E  

o i5°/n niżej cen fabrycznych.
z poważaniem 

A L F R E D  S K O W R O Ń S K I.

F ilia : W yłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

krajowego węgla kamiennego

34
P . S. C Z A P K I S T U D E N C K IE  po 70 ct.

i i
' f i

Krajowe zastępstwo sprzedaży  
S O U  dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem I-go sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janow i Skow rońskiem u,
w Sainborze, (rynek 1. 11.) 

który obowiązany jest ten artykuł utrzym y­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek S O L I dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 bal. — 
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓ L  bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.

Każdy gospodfirz chcąc mieć zdrowy, 
silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli — do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

k o p a lń : G-warecfcwa Jaw orzn ick iego  
J .  E. A n d r z e j a  h r. P o tock iego  we Lwowie

założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. t  
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 1

Samborskiemu i starosam borskiem u Ct  T  ■ -
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowi'*] 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujący^ 

cenach za wagon (o 10.000 K lgr.) z refakcyą. !
I. W ęg le  g ru b e  z Jaw o rzn a  173 K. — ze S ierszy  VcZ Iv. —
II. „ kostkow e I. „ 173 ,, — „ 172  b __ ,
III- „ „ It* n 165 „ 164 „ — ™
JY. „ orzechow e I. „ 152 a> — „ 151  „ —m
V. * „ II. 140 K. z T ęczynka VI. W ęgle m iałow e 110 J*

Cena powyższych gatunków węgli z Jaw orzna 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Sambor^ 
wyższą będzie na wagonie o 6 K ., a węgli ze Sierszf- 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole' 
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu niższ! 
będzie od Samborskiej o 2 K . dla węgli z Jaw oru1*  
a o 3 K . 60 b. dla węgli ze Sierszy, wreszcie dla s t a j  
Nadyby Woj u tycze cena dla węgli z Jaw orzna i S ie ls f 
niższa na wagonie od ceny w Sam borze o 1 K or. 

Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 
Stanisław Stefanowski.

Parcele podtoidowlanfl
n a  2 m org ow ej p rz es trz e n i obok  s*p>' 
ta ta  pow szechnego  są do sp rzed an ia .

Bliższa wiadomość w R E D A K C Y I Gazety Sam­
borskiej B L IC H  1. 1.

100 Do SPRZEDANIA

e ta . buraków}

PASTEWNYCH ładnych zdrowych (MAMUTY) |
Bliższa wiadomość w biurze Sekretaryatu  Oddział11 

c. k. gal. Tow. gosp. w Sam borze, B lich 1. 1.

V

Zarząd sprzedaży nawozów sztucznych w Samborze
stow. zar. z ogr. por. utrzym uje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samb irze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież m ączkę  żu ż lo w ą  Thom asa w  c e n i e
nabycia — i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T . Rolnikom kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

K ółek rolniczych w Krakowie.

K U P U JC IE I  
E A W Ę 1“  Woinegoi
K A W A  Z D R O W O T N A  wyrabianą jest z fig, żytaj 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
B adane są przez U N IW E R S Y T E T  M E D Y C Z N Y  
W E  L W Ó W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych! 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych j 

W obec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „Kofeiny “, a zatem jest dla zdrowia wielce i 
szkodliwą i wobec tego, że tak  u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska" sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków  a cykorya F ranka  
również z zagranicy, —

-— powinien każdy prawdziwie dom Polski tam te 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawe swój-
swojską. „ K A W E  Z D R O W O T N A " i „K  A W  Ę 
Ż Y T N IĄ "  W O L N E G O .

Tę „Z D R O W O T N Ą " jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „ Ż Y T N IA " prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco p o le c ić  
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do n a b y c ia  we w szystk ich  h a n d la c h  ko rzenn ych  
i d r o g u e ry a c h .  58

A. WOLNY,.STANISŁAWÓW.

Z  drukami Schwarza i Trojana w Samborze.


